
Świadectwo zdrowiadla narzeczonych.

Co się dzieje w Pradze?
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 13 lipca.
Od kilku dni nadchodzą sprzeczne pogło

ski o stanie rokowań ugodowych w Pradze. 
Podczas gdy jedne wiadomości utrzymują, że 
rokowania utknęły na martwym punkcie i że 
skutkiem tego stało się wątpliwem zwołanie 
Sejmu czeskiego w ciągu lipca, inne wiado
mości utrzymują, że po krótkich trudnościach 
tempo rokowań ugodowych znowu staje się 
żywszem i wyda rezultat dodatni.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w 
jednym i drugim obozie narodowym nie bra
kuje ludzi, którzy pragną doprowadzić dzieło 
agodowe do skutku. Wśród Czechów zwolen
nikami ugody są przedewszystkiem ci, któ

rym zależy na normalnej gospodarce sejmo
wej i na normalnej gospodarce Wydziału 
krajowego. Dalej pragnęliby doprowadzić do 
skutku ugodę także i ci politycy parlamen
tarni czescy, którym się uśmiecha utworze
nie większości parlamentarnej w Izbie po
selskiej parlamentu austryaekiegn. Owi po
litycy czescy twierdzą, że Czesi łącznie 
z Niemcami mogliby rządzić bez przeszkód 
i raz na zawsze całą Austryą. Wówczas mo
gliby wszystkie sprawy finansowe uregulo
wać wyłącznie z punktu interesów niemie
ckich i czeskich bez oglądania się na Koło 
polskie.

Tak samo i wśród Niemców czeskich nie 

brakuje ludzi, którzy pragną ugody zarówno 
z uwagi na stosunki parlamentarne, jak i 
z uwagi na stosunki w krajn samym, które
go dobrobyt i rozwój gospodarczy bezwarun
kowo cierpi skutkiem starć narodowych.

Równocześnie jednak i w obozie czeskim 
i w obozie niemieckim nie brakuje głosów 
utrzymujących, że ugoda przyniesie danej na
rodowości tylko stratę. Tego zdania są tak 
zwani radykaliści czescy, to jest zwolennicy 
programu prawnopaństwowego czeskiego. We
dług ich zdania ugoda czi :±o-niemiecka bę
dzie się równać zrzeczeniu prawnopaństwo- 
wej samodzielności królestwa eseskiego. Utrzy
mują oni, że ta ugoda skrępuje energię eks
pansyjną Czechów i przyniesie korzyść wy
łącznie samym Niemcom. Rzecz charaktery
styczna, że podobne poglądy panują i w o- 
bozie Niemców czeskich. Bardziej radykalne 
żywioły niemieckie boją się, że zgoda naro
dowa zmniejszy odporność Niemców czeskich 
i ułatwi wynarodowienie szerokich mas nie
mieckich, które skutkiem zawieszenia broni 
stracą świadomość grożącego im niebezpie. 
czeństwa.

W każdym razie zwolennikom ugody nie
mieckiej i czeskiej nie pozostaje wiele czasu 
do stracenia. Najdalej za dni 10 do 12 Sejm 
czeski musi być zwołanym, jeżeli wogóle ma 
się zebrać przez jesień. Amon.

Zsdawcteni Bay.
Prasa Rzeszy Niemieckiej jest teraz nie

słychanie zadowoloną, ponieważ szereg dzien
ników rosyjskich pomieścił bardzo przyjazne 
dla Niemiec artykuły. Wszystkie te głosy ze
brało „Biuro literackie" istniejące w Berlinie 
i rozesłało je organom prasy codziennej nie
mieckiej.

Największa pochwała od Niemców dostała 
się znanemu panu Menszikowowi w „Nowoje 
Wremia“ za to, że na podstawie rozmaitych 
przykładów historycznych udowodnił, iż przy
jaźń rosyjsko-niemiecka datuje się od czasu 
wojen napoleońskich. Dalej wiełkie pochwały 
zbiera czasopismo „Ziemszczyzna" za to, że 
pisze o rycerskiej otwartości i o energii ce
sarza Wilhelma II podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej. „Ziemszczyzna" utrzymuje, , żo 
przyjaźń między Rosyą a Niemcami istnieje 
nie 100 lat, lecz setki lat. Dlatego też kura
torzy angielscy mieszający się do spraw rosyj
skich, powinni zamilknąć, jako nieproszeni 
doradcy. Przyjaźń rosyjsko-niemieeka jest tak 
silną, że nie zacięży na niej ani nienawiść, 
ani zawiść przeciwników. Doradcy angielscy 
są kłamcami i obłudnikami. Nad ich obłudą 
i kłamstwem będzie tryumfowała prawda ży
wa, której prawdopodobnie przedstawicielami 
są Niemcy. Oba te państwa, połączone ra
zem, przedstawiają taką potęgę, że nie dały
by im rady wszystkie inne państwa Europy,

Fabryczny skład
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk.

Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. W©alki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz Przybora
mi do paznogei. Wszystkie towary po cenach bez konku;
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jazdy. gdyby sjQ nawet związały w jednolitą ko- 

Pociągi odehodząalicyę.
- —ł™.«. „Ruskoje Słowo*1 oświadcza, że między in

teresami niemieckimi i rosyjskimi niema prze
ciwieństw ani w dziedzinie narodowo-p Mity
cznej, ani w dziedzinie gospodarczo-kultural- 
nej. W gruncie rzeczy nic nie mogłoby uspra
wiedliwić nadwerężenia wzajemnych stosun
ków. Mimo to, od czasu do czasu istnieją ta- 

. — - k*e naprężenia. Winowajczynią jest tutaj dy-
'15 n. miesz, plomacya niemiecka, która w wielu kwesty- 

acb politycznych, bezpośrednio dotyczących
• interesów rosyjskich, zajęła stanowisko nie 

przyjazne i wyzywające. Przykładem jest po
moc, którą Niemcy dały Austro-Węgrom przy 
aneksyi Bośni i Hercogowiny. Niemcy i teraz

\ pomagały Austro-Węgrom w prowadzeniu po- 
. lityki bałkańskiej, która jest wymierzoną prze-1 
. ciwko Rosyi. Dalej krokiem dla Rosyi nieży- |
• czliwym jest utworzenie nowego korpusu ar-| 

mii niemieckiej na granicy rosyjskiej, jako-
. też sformowanie specyalnej eskadry rezerwo-
• wej niemieckiej, obliczonej na morze Bałty-
• ckie. Wreszcie niedawno zarządzone areszto- 

wanie oficerów rosyjskich, posądzonych o
. szpiegostwo, także się nie przyczyniło do po-
• lepszenia stosunków rosyjsko-niemieckich, 
e Zjazd w Porcie Bałtyckim ma wtedy zna- 
, czenie polityczne dlatego, że przedewszyst-
• kiem dąży do usunięcia starć szkodliwych
■ między Berlinem, a Petersburgiem. Poprze

dnio w Poczdamie dyplomacya rosyjska i dy- 
plomacya niemiecka zawarła rozejm, obecnie

■ przyszło do trwałego pokoju, co oznacza 
J' trwały zysk dla pokoju europejskiego.

osob." Te głosy ogromnie radują Niemców. Niepo-

r Krakowa:
Do Lwowa:

3-14 n. posp. 
6'45 d. pósp.
7 50 d. osob.
8- 20 d. posp.

2-50 d. posp. 
k— d. osob. 
>•38 d osob.

141 n. posp. 
n. osob.

>35 n. osob. 
ii 30 n. osob.

DO Wiednia:
2- 45 n. posp.
3- 54 n. posp.
528 n. posp. 
>52 d. posp. 
>23 d. osob. 
'•42 d. osob.
•57 d. osob.
•30 d. posp. 
•55 d. osob.

>10 n. osob.
6 45 n. osob.

13 n. posp.
55 n. posp. 

1C-30 n- posp.
Do Zakopanego:

7-— d. posp. 
.0'25 d. osob. 
3-45 d- osob. 
2-07 d- osob.

Do Wieliczki:
8 30 d. osob. 
1'30 d. miesz.
7 40 n. miesz.
9- _. „

10- 20 n. osob. koi ich przecież jedna okoliczność, a miano- 
1105 n. osob. wicie fakt, że za miesiąc przybędzie do Rosyi

r e z e s ministrów francuskich. Niem
cy już dziś się martwią, że na powitanie te- 

5rzewodflik g° gościa Rosya wystąpi z takimi artykuła- 
krakowski. mi i takim entuzyazmem, z jakim wystąpiła 

Zawei. Groby W- podczas zjazdu w Porcie Bałtyckim, 
ewtkle, grób Mic
kiewicza i skarbiec 
» katedrze naWa- 
«elu, zwiedzać mo- 
:na w dni powsze
dnie o godzinie 19 
■v niedziele i Swie.
ta o g. 11V, przed.
Groby zasłużonych

Rrmaty i Giełda.
(Od naszego korespondenta).

j Wiedeń, 12 lipca.
,Ur«ób nBsi«?gi Czy to prawda, że minister wojny wcale 

A) OTM^skłrbkc n’e ćwierci miliarda koron na nowe
‘ośćm?2'ns.p!Ma.haubice i czy to prawda, żo owe pogłoski o 
a Sg^nkraric jego żądaniu rozpuściły te gazety wiedeńskie, 
'wniawa'’ Towarz. które stoją w ścisłym związku z grupą spe- 
?rzyj. Sztuk pięk. kulantów, grających na giełdzie w ten sposób, 
skfm okvaSrta’r,dag; iż podbijają w górę kurs akcyj fabryk bro- 
iliik 3»5hp wdnini ’ stali» służącej do wyrobu armat i do 

Nn?odow‘ewyrobu Pancernyc11 dla StatkÓW WOjen-
w Sukiennicach) o- Dych ?

Z takim zarzutem wystąpił już onegdaj 
J2°"wCh °fed'ia^ ”-^eues Wiener Journal" a następnie ten 
d^kor.f w d‘niZ po-' zarzut powtórzyła chrześciańsko-społeczna 
Y^cdHeie uu“ąta nRoichspost’*, to znaczy dziennik, stojący w 

im°iańa o!)oz*e wre<cz przeciwnym, aniżeli „Neues 
lat^k^móiń Mą. Wiener Jornal“. I jakby na potwierdzenie 

iłŁkl,i. "k Fob^arw zarzutów, wytoczonych przez oba dzienniki, 
io-i"wenucdną°0dćhna giełdzie środowej wiedeńskiej akcyę 
zim.oin-xw.tcp wszystkich fabryk broni i stali — z wyją- 
^łcunA^Hut. tkiem Towarzystwa akcyjnego fabryki broni 
woisk“Fio^twSi:w Weis spadły dosyć znacznie. Innemi 
tc codz. ód godziny słowy, giełda dała do poznania tem obniżę- 
^iT^^wstcp niem kursu owych papierów, że przywiązy- 

Jwlmdte^n?cz..wa,a istotnie nadzieje do żądania ministra 
:mvsi. w gmachu wojny i licząc się z możliwością porobienia 
Jte SdŁkloJ g. nowych obstalunków w owych fabrykach 

' >rt^d 40 h. oś broni * stalowniach, pod wpływem odrzu- 
?zi«i’!oViMCeuia żi^an’a ministra wojny doznała za

du. wcńiedzicae wodu i odzwierciedliła to uczucie pod posta- 
^SJfttgtównydJcią obniżenia kursu akcyj.

10- bizI*5' Gdyby istotnie tak być miało, w takim ra- 
M:fi'eum xx. Czar.’zie trzeba bardzo ostro potępić owe zacho 

'w7sitorki ?p'ińS wanie się prasy, lecz równocześnie trzeba 
ed godz. 9—1...................................................... '—
Ogród botaniczny 
■taacty od 15 kwlc- 

jintdzler- 
soboty

12 i od I 
, niedziele --------------- —
‘Ko^M^lojctói w 10 lekcyach 
i Krakusa dostgptty . / . . .
codziennie od g. 7 Na wszechświatowy kongres 
,d. 9 wieczorem. esperanckL

Podręczniki, Gramatyki, Słowniki, 
lĄtawtura, Kartki, Czasopisma.

r. Pic

wyrazić zdziwienie, że ministerstwo wojny 
nie umiało lepiej zachować tajemnicy na 
punkcie przyszłych projektów i planów. Nie 
ulega wątpliwości, że ministerstwo wojny 
projektuje istotnie cały szereg nowych uzbro
jeń i że w biurach ministerstwa odnośne 
plany już leżą opracowane lub są opraco
wywane. W takich razach obowiązkiem od
nośnych referentów jest zachowywanie jak 
najściślejszej tajemnicy, ponieważ wobec roz
winiętej gry giełdowej papierami akcyjnymi 
fabryk broni i stalowni nie ulega najmniej
szej wątpliwości, że spekulanci zawodowi 
będą się starali i starają się za każdą cenę 
zdobyć sobie odpowiednie informacye, czy 
ministerstwo wojny zażąda nowyeh kredytów 

i nadzwyczajnych na obstalnnki.
Taka informacya dla grupy spekulantów, 

| rozporządzających wielkimi środkami pienięż- 
I nymi, rozgałęzionymi stosunkami i śmiałością 
oraz energią zdążania do wytkniętego celu, 
to jest do robienia w czasie jaknajszybszym 
jak najznaczniejszej ilości milionów, — taka 
informacya posiada znaczną wagę, nie
mal gotówki. Wobec tego ciąży na refe
rentach ministerstwa wojny obowiązek za
chowywania jak największej dyskrecyi. Po
winni oni sobie zdawać sprawę, że czasy 
się zmieniły i że Wiedeń oraz Austrya nię 
są tem miastem ani tem państwem, w któ
rych panowały jeszcze przed laty kilkunastu 
stosunki wprost idyliczne w dziedzinie za
robkowania i w dziedzinie lekceważenia so
bie właściwie wielkich zarobków.

Wielki krach giełdowy w 1873 roku był 
w Wiedniu rośliną, przywiezioną z gruntu 
paryzkiego. Objął on wtedy zawodowych spe
kulantów, dalej znaczne grupy polityków 
parlamentarnych, adwokatów, arystokrację, 
oraz właścicieli ziemskich, którzy, naśladując 
arystokrację francuską, grali na giełdzie bez 
znajomości rzeczy w sposób niemal naiwny. 
Teraz gorączka złota, chęć zdobycia pienię
dzy w celach używania ogarnęła jak naj
szersze warstwy ludności wiedeńskiej. Obe
cnie ludzie, mający wielką fortunę, nie ryzy
kują ani halerza na giełdzie. Grze giełdowej 
oddają się Stróże, kelnerzy, drobni komisan
ci, handlowcy, drobni kupcy w Wiedniu i na 
prowincyi. Jeżeli tedy dojdzie do katastrofy, 
do krachu giełdowego, w takim razie następ
stwa tego krachu będą daleko szersze i się
gną daleko głębiej, aniżeli krach w 1873 
roku.

Sfery rządowe, wszystkie władze, a zwła-

szcza te władze centralne, które mają w rę
kach robienie zamówień w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, powinny sobie zdawać z tego 
sprawę i rządzić się jak największa dyskre- 
cyą, ponieważ jedna fałszywa pogłoska może 
w danej chwili wywołać szalone zamięszanie 
i doprowadzić do ruiny cały gmach, budowa
ny z kart, to jest obniżyć kurs papierów, 
wyśróbowanych do niesłychanej wysokości, 
kosztem pieniędzy, składanych . w ofierze 
przez jak najszersze masy ludności.

___________ Amon.

Z pola walili angielskich sufrażystek.
Rzucają bomby, podpalają i napa

dają na ministrów.
Z Londynu nadchodzi wiadomość, że na 

ministra spraw zagranicznych usiłowały su
frażystki wykonać zamach dynamitojwy. 
Sufrażystki od dłuższego już czasu groziły 
ministrowi Mac Kennie i premierowi różne- 
mi przykrościami w niezliczonej ilości listów. 
Gdy Mac Kenna onegdaj wszedł do pokoju, 
znalazł pod firanką bombę, którą usu
nięto i oddano do zbadania do laboratoryum. 
Sprawcy nie wyśledzono.

Onegdaj zaaresztowano w Londynie dwie 
sufrażystki przyłapane na gorącym uczynku 
zamierzonego podpalenia pałacu mi
nistra kolonij Levis Harcourta w Runeliam 
parku. Stróż nocny zauważył o wieczornej 
porze dwie kobiety, kręcące się w wielce po
dejrzany sposób około domu ministra. Przy
trzymał je, zaprowadził na inspekcję poli
cyjną. Przy rewizyi znaleziono przy nich 
lonty i spirytus metylojwy. W jednej 
z przytrzymanych rozpoznano znana, sufra- 
żystkę Helenę Craggs, która niedawno te
mu atakowała ministra Mac Kenna w obec
ności pary królewskiej. Obie zostały odsta
wione do policyjnego sądu poprawczego pod 
zarzutem usiłowanego podpalenia.

Także minister skarbu Lloyd George padł 
ofiarą zamachu. Dnia owego odbywało się 
zgromadzenie ludowe w teatrze Kensingtoń- 
skim, na którem minister skarbu przema
wiał. Policya poczyniła rozległe zarządzenia. 
Podczas mowy ministra rzucił się na niego 
na estradzie jakiś młody mężczyzna, zwolen
nik sufrażystek i laską kilkakrotnie 
uderzył go po głowie. Napastnika na
turalnie aresztowano.

Oto najnowsze czyny bohaterskie wojują
cych sufrażystek londyńskich.

Tajemnicze zaginięcie w Tatrach,
Kilka szczegółów o zaginionej. — Wypadek, samobójstwo, czy 
zbrodnia? - 5 dni w górach na poszukiwaniu bez rezultatu. — 
Pies policyjny tropi. — Powszechne zaciekawienie. — Przyjazd 

rodziców zaginionej.
Zakopane, 14 lipća.

Tajemnicze zaginięcie w Tatrach p. Aldo
ny Szystowskiej, 21-letniej słuchaczki uniw. 
Jagiell., pochodzącej ze Żmudzi, wywołuje 
coraz większe zaciekawienie i budzi coraz no
wy szereg domysłów. W kołach, które p. Szy- 
stowską bliżej znały, zwracają uwagę na 
dwie rzeczy: podobno p. Szystowska miała 
jakąś lekką chorobę sercową i była krótko 
wzroczną. Bardzo możliwe, że szukając towa
rzyszy, a później już tylko drogi do Zako
panego, dostała ataku sercowego i gdzieś 
upadła albo zabłądziła.

Panna Szystowska nigdy dotąd nie była 
w Tatrach. W Dolinie Kościeliskiej są wiel
kie lasy, a w nich wiele ścieżek i chodników. 
Znużona, przeziębiona i przemokła od de
szczu, może p. Szystowska doszła do Smere-

czyńskiego Stawu pod Tomanową. Tu — mo
że w chwili nagłej rozpaczy rzuciła sie w staw 
i w ten sposób zatarła wszelkie ślady za so
bą? Jest jeszcze jedna kwestya, a mianowi
cie, czy p. Szystowska raiała przy sobie jakie 
pożywienie ? Dotąd towarzysze wycieczki nic 
o tem nie mówili. (Zachowanie się wogóle 
uczestników wycieczki i ich milczenie wywo
łuje powszechnie wielkie zdziwienie. Przyp, 
Red.).

Możliwe także, że zabłąkawszy się, prze
szła na węgierską stronę, gdzie wypasają 
owce półdzicy, o gwałtownym temperamencie, 
juhasi węgierscy i tam pad ła ofiarą zbro
dni, której sprawcy, znając doskonale teren 
— mogli z łatwością zatrzeć wszelkie ślady 
potwornego czynu.

8ą to jednak wszystko tylko przypuszczę-

do nabycia^ESPERAN ii 0 Utwory muzyczne w ^SjegaFn| pdsiiej i shłatteis nut
• ‘sAMOIIfZFK do taóca z najnowszych operetek, *
ie 3flMUUL7X!\ wydągi fortepianowe. Nowe edycye nut od PD CT O £77 DT?
ki w 10 lekcyach — 60 hal 40 halerzy począwszy na fortepian lub g s fis
'? Na wszechświatowy kongres skrzypce. Żurnale. Biblioteki dla tea-

trów amatorskie. Monologi, kuplety 
i pieśni rozmaitej treści w obfitym wyborze.

Podręczniki dla aranżerów.
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nia i domysły, bo brak dotąd jakiegokolwiek 
szczegółu, któryby choć slabem światłem roz
prószył mgły tajemniczości. Dotychczasowe 
poszukiwania nie wydały dotąd żadnego re
zultatu—nie natrafiono na najmniejszy ślad 
zaginionej.

Wczoraj (w sobotę) wyruszyły dwie nowe 
ekspedycye ratunkowe. Jedna złożona z człon
ków pogotowia, ajenta i psa policyjnego, 
sprowadzonego z Katowic — druga z mło
dzieży akademickiej z Krakowa. Pierwsza 
wyruszyła o 3 w nocy i przeszła od doliny 
Kościeliskiej przez Tomanową do Cichej. Mło
dzież akademicka, rozpoczęła w liczbie 30 z 
p. Znamieckim na czele poszukiwała na miej
scu wypadku i po okolicznych zboczach. Wy
stosowano także do odnośnych władz prośbę, 
aby żandarmerya interweniować mogła, gdy
by zaszła potrzeba także i na terytoryum 
węgierskiem.

Koło godz. 10 wieczorem powróciło wczo
raj pierwsze pogotowie ratunkowe, które pod 
przew. p. Zaruskiego bawiło w górach od 
wtorku. Pogotowie uwzględniło wszystkie mo
żliwe kombinacye, jakie wytrawni taternicy 
wskazywali Pięć dni pogotowie czyniło po
szukiwania, trzy noce spędziło pod gołem 
niebem, ale — wszystko nadarmo. W okoli
cy Czerwonych Wierchów przeszukano całą 
niemal kosodrzewinę, wszystkie szczeliny, 
napróżno.

Również młodzież akademicka, która w li
czbie około 40 przez cały dzień wczorajszy 
czyniła energiczne poszukiwania w kilku od
działach, powróciła z p. Znamiąckim późnym 
wieczorem z gór — niestety bez rezultatu.

Uczestnicy innych ekspedycyi prowadzą 
dalej poszukiwania. Przeszukano dokładnie 
z psem policyjnym (sprowadzono psa i agen
ta z Katowic; pies zaś p. Dindorfa nie wy
tresowany, zawiódł zupełnie oczekiwania), 
który nie przyzwyczajony do gór, męczy się 
prędko, dolinę Cichą, Polską Tomanową, 
lecz nie natrafiono dotychczas na najmniej
szy ślad zaginionej. Ajent policyjny z Ka
towic przeszedł następnie z psem na stronę 
węgierską, skąd jednak do dziś nie po
wrócił.

Z Zakopanego wychodzą w góry liczne 
wycieczki, by szukać p. Szystowskiej; ogó
łem w tym celu wyszło w góry i tam prze
bywa 80 osób.

Tajemnicze zaginięcie pozostaje nadal za
gadką. Odbiło się ono szerokiem echem i co
dziennie nadchodzą zewsząd liczne telegra
my do Zakopanego z zapytaniem o wyniki 
poszukiwań. Odpowiedzi brzmią jednakowo: 
„Bez rezultatu — żadnych śladów".

W sobotę popołudniu rozeszła się po Za
kopanem pogłoska, jakoby pod Giewontem 
znaleziono zwłoki kobiety z od
gryzionym palcem. Pogłoskę komento
wano rozmaicie, powszechnie jednak uwa
żano ją za bajkę. Wykluczonem jest bowiem, 
aby na zboczach Giewontu, gdzie wypasają 
krowy i owce, mogły leżeć zwłoki od kilku 
dni, nie spostrzeżone przez juhasów, którym 
ogłoszono 400 koron nagrody za odnalezie
nie Szystowskiej.

Wobec przypuszczeń jednak, że p. Szy- 
stowska mogła przejść na stoki Giewontu i 
tu uledz wypadkowi, wyruszyła nowa ekspe- 
dycya pod kier. p. Zaruskiego, by dokładnie 
przeszukać Giewont i jego zbocza.

Jutro w poniedziałek przybyć mają do Zako
panego ze Żmudzi rodzice zaginionej p. Szy
stowskiej. O bolesnym wypadku dowiedzieli 
się dopiero z dzienników w kilka dni i na
tychmiast wyruszyli w drogę. (Dziś w ponie
działek przybyli państwo Szystowscy do Kra
kowa. Przyp. red).

Cs mówi pFcsiEBdnll! tranicznei wj- 
cisczhi.

Przewodnik tragicznej wycieczki, w któ
rej zginęła p. Szystowska, docent uniwersy
tetu Jagiellońskiego, dr Sawicki, w ten 
sposób opisuje zaginięcie panny Szystow
skiej:

„Wyruszyłem z 8 moimi słuchaczami i słu
chaczkami na wycieczkę naukową. Przeszliś
my już w pierwszym dniu Babią Górę, w 
drugim Wołowiec, a trzeciego dnia po no
clegu w Kościeliskiej dolinie wyruszyliśmy 
do Stawu Smereczyńskiego, poczem przez 
Halę Tomanową, Przełęcz Tomanową, Rzę
dy, zaczęliśmy wchodzić południowem zbo
czem Czerwonych Wierchów trawiastymi u- 
płazkami na Małołączniak (2101 m.), trzyma
jąc się zawsze mniej więcej grzbietu. Jakie 
160 kroków od szczytu usiadła na trawniku 
w miejscu zupełnie bezpiecznem panna Al
dona Szystowska, rodem z Mińskiego, celem 
chwilowego odpoczynku. Została z nią razem 
koleżanka jej, panna Nowicka, która wkrót
ce przyszła również na szczyt Małołącznia- 
ka. Najwyżej piętnastominutową nieobecność 
panny Szystowskiej zaniepokoiła mnie, 
zwłaszcza, że o godz. 5 po południu mieliśmy 
wyjechać z Zakopanego do Krakowa, wy
słałem więc jednego ze studentów, aby pan
nę Szystowską do nas sprowadził. Nie zna
lazłszy jej, wrócił i w tej chwili rozpoczę
liśmy poszukiwania. Była godzina druga po 
południu. Na nawoływania nasze nikt nie 
odpowiadał. Przeglądnęliśmy w ten sposób 
górne zbocza Czerwonych Wierchów, a kie
dy po trzech godzinnych szuka- 
niach nie znaleźliśmy i śladu, po
prowadziłem wycieczkę do Zakopanego, bojąc 
się, aby i tamci uczestnicy nie poginęli gdzieś 
w nieznanym sobie terenie. Na szczycie zo
stawiliśmy karteczkę z zawiadomieniem o wy
padku i prośbą do turystów, aby zawiado
mili mnie, natrafiwszy na jakiekolwiek ślady.

W Zakopanem udałem się natychmiast od 
naczelnika Straży ratunkowej p. Maryusza 
Zaruskiego z prośbą o pomoc. Pomoc ta miała 
wyruszyć we wtorek rano, gdyby panna Szy
stowska do tego czasu nie wróciła do Zako
panego. Sam wieczorem o godz. 10 wyjecha
łem do Krakowa z wykieczką, zostawiwszy 
w Zakopanem dwóch uczestników, którzy 
mieli wskazać Straży ratunkowej miejsce, w 
którem zostawiliśmy pannę Szystowską.

Miałem jeszcze nadzieję, że zastanę pannę 
Szystowską już w Krakowie, że ona wiedząc 
o tem, iż o godz. 5 mamy wyjeżdżać do Za
kopanego, przeszła właśnie południowym zbo
czem Małołączniaka i Kopy Kondrackiej, a 
z przełęczy Kondrackiej przez Halę Kondra- 
tową i Kalatówki do Zakopanego. Mogła 
przejść bowiem niepostrzeżenie, myśmy bo
wiem znajdowali się po północnej stronie 
Małołączniaka. Nie zastawszy jej w Krako
wie, wyjechałem znów na poszukiwania. Je
stem i szukam — dotychczas bez rezultatu.

— No, a jakże zachowywała się panna Szy
stowska na wycieczce? — zagadnąłem.

— Należała ona do najlepszych uczestni
ków wycieczki. Przeważną część wycieczki 
zrobiliśmy razem, szliśmy razem, ona wy
pytywała mnie o najrozmaitsze szczegóły na
tury naukowej i robiła notatki. Na każdy 
szczyt wychodziła pierwsza, na 
zmęczenie nigdy się przedemną 
nie skarżyła. Niedaleko miejsca, gdzieśmy 
ją zostawili, mówiłem z nią jeszcze.

Opowiadanie p. Sawickiego potwierdzają u- 
czestnicy wycieczki.

Hspital koron 15,800.020, 
FnndoszB pezwwe H. 2M6&0, 
Stan wktateft hapon UOMO.

Esnfc na fesia-
żsszlłi za oppocsAaiio po

Co mówią w Zakopanem ?
W Zakopanem krąży mnóstwo niespraw

dzonych pogłosek.
Opowiadają n. p., że jeden z członków eks

pedycyi ratunkowej widział, że pies policyjny 
prowadził w stronę szałasów liptowskich.

Wogóle w Zakopanem zniknięcie p. Szy
stowskiej przeważnie przypisują za
machowi zbrodniczemu.

Wskazany krytyoyzm.
Od jednego z uczestników wyprawy, aka

demika p. G., który znał dobrze p. Szystow
ską, otrzymujemy szereg wyjaśnień, z któ
rych wynika, że wszystkie krążące wer- 
sye należy traktować b. krytycznie.

Stwierdzić należy, że p. Szystowska cie
szyła się zupełnem zdrowiem, i nie ma 
mowy o chorobie sercowej u niej.

W sobotę poszukiwania prowadziło 71 lu
dzi: 45 z Krakowa, 27 z zakop. Pogotowia. 
Śladu nie znaleziono żadnego.

Jedna z ekspedycyi, która szła między 
Przełęczą Tomanowa a Doliną Cichą w dro
dze do szałasów zauważyła wprawdzie w ko
sówce coś jakby odcisk obcasa damskiego 
bucika, ale ślad ten jest wątpliwy.

W niedzielę agent z psem policyjnym i 
przewodnikiem Maruszą (najlepszy przewo
dnik) zwiedzili jeszcze Dolinę Rozpadłą 
koło Małej Łąki. Ostatecznie cała okolica 
Czerwonych Wierchów została przeszukaną*

Poszukiwania będą w poniedziałek da
lej prowadzone. Także władze węgier
skie zarządziły dochodzenia.

W nurtach Popradu.
Piwniczna, 14 lipca.

Dnia 12 bm. udał się do kąpieli w Popra
dzie lokaj komisarza starostwa drohobyckie- 
go p. A. Żukotyńskiego, niejaki Wójciak, 
którego nagle porwał prąd na głębię. Wój
ciak zaczął tonąć. Na rozpaczliwe wołanie 
o ratunek przybiegł z pomocą listonosz A. 
Łomnicki. Nie namyślając się długo, skoczył 
do wody i z narażeniem własnego życia, ura
tował Wójciaka.

Może nareszcie ten wypadek (nie pierw
szy) skłoni radę ginną do uczynienia zadość 
słusznym żądaniom mieszkańców i letników, 
aby na brzegu umieścić w niebezpiecznych 
miejscach dla kąpieli tablice z ostrzeżeniem, 
zwłaszcza teraz w czasie sezonu, ponieważ 
mnóstwo letników nowo przybyłych niezna 
koryta rwącego Popradu.

9 fabrykę sody w Galicyi.
W artykule sobotnim w tej sprawie zaszły 

trzy omyłki drukarskie.
Cena sody została zniżona, nie o 5, lecz 

o 2 kor. na 100 klg., Czechy północne są 
nie największym konkurentem, lecz konsu
mentem sody, wreszcie w trzecim od koń
ca ustępie artykułu jest mowa o robotnikach 
w Borku fałęckim (nie w Bochni).

Korzystając ze sposobności dodaję jeszcze, 
że w razie zwinięcia fabryki w Borku fałę
ckim utraciłby powiat tyt. dodatków 67 proc, 
od 50.000 (okrągło) kor. podatków, czyli 
33.500 kor. rocznie, co obecnie przy wyda- 
tności 1 halerza dodatków 3.500 kor. równa 
się 9'8 proc, dodatków, zaś po odłączeniu 
Podgórza (wydatność 2200 kor.) wyniesie 
przeszło 15 proc, dodatków. Ciężar ten 
spadnie najdotkliwiej na resztę fabryk i prze
mysłu w powiecie i na pozostałe wielkie 
własności ziemskie.

Dr Kazimierz Szczepański.

Wypłaca (k sanie bez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła

ca Bank z własnych funduszów.
SB?! 0) Filią kupuje i sprzedają różne waluty 
BŁŁi U] papiery wartościowe, wydaja przekazy 

j rfl na Maos“iej8zo miejscowości oraz rsto-
S :ai 10 twia wszystkie transakoyo bankowe, jak

6 • najdogodniej.
81 Kantor Wymiany
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Olbrzymia pielgrzymka do Lourdes.

W czasie od 15 do 27 b. m. odbywa się olbrzymia pielgrzymka do słynnej groty w Lour
des, w której weźmie udział rówież wielu pielgrzymów w Austryi. Pielgrzymi podróżują 
obecnie obecnie o wiele wygodniej i bezpieczniej niż dawnemi czasy, posługując się spe- 
cyalnymi pociągami kursującymi do granic świętego miejsca. Pielgrzymce z Austryi prze

wodniczy w tym roku znany biskup dr Rudolf Hittmair.
Słynna grota, cel niezliczonych tysięcy pielgrzymów, znajduje się tuż obok miasta Lourdes 
w pobliżu gór pirenejskich. W grocie znajduje się obecnie statua N. M. Panny i cudotwór
cze źródło, którego wodę rozsyłają stąd na cały świat. Obok groty wznosi się kościół No- 

tre Damę, budowla z XIII w., którą przedstawia dzisiejsza nasza illustracya.

płacą 19’— k—

Świadectwo zdrowia dis narzeczony eh.
cą 491 •— (Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej).
iją 496-— Ameryce, w tym kraju „niaograniczo-

nych możliwości”, zaprowadzono niedawno 
■3®^'*****® temu w jednym ze Stanów instytucyę, któ-

ra snadnie może wpłynąć na podniesienie 
stanu zdrowotnego wśród ludności. W sta
nie Chicago przełożeństwo kościoła angli-I - ... ..

. . kańskiego zarządziło, że żadna para nie
, JOZOWfl. otrzyma ślubu w kościele, dopóki nowożeńcy

nie przedłożą świadectwa lekarskie
go, stwierdzającego, że oboje są zupełnie 
zdrowi, wolni od jakiejkolwiek choroby za-Budapeszt.

n. 13 lipca. raźliwej. 
arg zbożowy. " ■ ’

.'szenicanapaź- ctwa lekarskiego przed ślubem, pierwszy u- 
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c 11-65; żyto na Austryi „Związek stowarzyszeń kobiecych* 
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;srJr’e"d‘ Obchód grunwssldzhl w Krakowie.

Postulat przedkładania takiego świade-

lub dziedzicznie obciążone, nie mogły zawie
rać ważnego małżeństwa. W tym celu do
maga się „Związek" ustawowego zaprowa
dzenia świadectwa lekarskiego dla nowo
żeńców.

U nas atoli sprawa ta nie wyszła jeszcze 
po za sferę teoretycznych roztrząsań — w 
Ameryce natomiast wydał mister Anderson, 
naczelny biskup kościoła anglikańskiego w 
stanie Chicago, rozporządzenie do podwła
dnego duchowieństwa, zakazujące udzielania 
ślubów parom, które nie przedłożą świade
ctwa zdrowia.

Nasza rycina przedstawia scenę, jaka się 
rozgrywa w urzędzie miejskim, gdzie zjawili 
się narzeczeni w towarzystwie rodziców i le
karzy domowych, celem uzyskania odnośne
go poświadczenia urzędowego. Pan młody 
musi skrupulatnie odpowiadać na pytania, 
tyczące się jego stanu zdrowia, a panna 
młoda z zadowoleniem dowiaduje się, że jej 
wybrany w stanie kawalerskim pędził żywot 
solidny, czyli, że będzie dzielnym małżon
kiem.

Pięćset wtórą rocznicę wiekopomnej bitwy 
pod Grunwaldem, uczcił wczoraj Kraków uro
czystym obchodem, zainieyowanym przez 
„Straż polską".

Nabożeństwo w Kościele N. P. Maryi.
Obchód rozpoczęło uroczyste nabożeństwo 

w kościele N. M. Panny, celebrowane przez 
ks. Korzonkiewicza, w licznej asyście

duchowieństwa. W rzasie mszy św. śpiewał 
przy wtórze organów chór kościelny mszę 
Zangla, a na ofertorium staropolską pieśń 
„Boga Rodzico". Po nabożeństwie wygłosił 
ks. kanonik Caputa podniosłe kazanie pa- 
tryotyczne, wskazując na pracę jako na je
dyną drogę do odbudowania ojczyzny i jej 
dawnej świetności.

Kościół wypełniły tłumy publiczności, de- 
legacye różnych stowarzyszeń, weterani z 
1863 r. cechy krakowskie (prócz cechu ślu
sarzy) ze sztandarami, grono radców miej
skich z prezydentem dr. Leo i wiceprezy
dentem dr. Szarskim na czele, urzędnicy ma- ■ 
gistratu oraz młodzież, włościaństwo itd.

Po skończonem kazaniu ustawił się przed 
kościołem

lipca 1912

pochód na Wawel.
Pochód otwierało grono dzieci poznańskich, 

niosąc wieniec z napisem, „Dzieci poznań
skie Jadwidze i Jagielle". Za niemi postę
pował pluton ochotniczej straży pożarnej, 
następnie wychowankowie Zakładu ks. Józe- 
fitow, stowarzyszenie polskiej młodzieży rę
kodzielniczej, stowarzyszenie robotnicze „Przy
jaźń", związek narodowy, stowarzyszenie ka
tolickich pracownic, kolejarze, kółko kontu
szowe, „Gwiazda", orkiestra „Sokoła", „So
koli" krakowscy i podgórscy, weterani z 
1863 r., włościaństwo, właściciele realności 
gmin podmiejskich, cechy krakowskie ze 
sztandarami, „Straż polska". Komitetowi 
straży nieśli na bambusowem wiązaniu duży 
wieniec z choiny przybrany kwiatami z na
pisem: „Straż polska w rocznicę Grunwaldu". 
Wkońcu już postępowali w otoczeniu sztan
darów cechowych radcy miejscy z prezyden
tem dr. Leo i wiceprezydentem dr. Szarskim. 
Drugi pluton straży ochotniczej zamykał po
chód.

Wśród dekorowanych chorągwiami o bar
wach narodowych domów przeszedł pochód 
z Rynku ul. Grodzką na Wawel. Nad po
rządkiem czuwała straż obywatelska, na któ
rej czeli stali r. m. Wajda i p. Z. Siemek.

Wiec na podwórzu zatnkowem.
U stóp trybuny ustawionej na podwórze 

zamkowem zatrzymał się pochód, a orkiestr? 
sokola odegrała pieśń „Boże coś Polskę".

Na mównicę wstąpił pierwszy prof. dr. 
Tad. Grabowski i w dłuższej świetne] 
przemowie nawoływał Polaków rozprószonych 
po wszystkich krajach i krańcach świata do 
organizacyj mającej na celu obronę intere
sów i praw narodowych. „Bezczynność na
sza" — mówił dr Grabowski — doprowa. 
dzić może do tego, że Kraków, to muzeum 
pamiątek stanie się dla nas trupiarnią! Je. 
dynie praca wszystkich Polaków bez wyjątku 
i po wszystkich ziemiach jedna i wspólna 
zapewnić nam może niepodległość".

Z kolei przemawiał poseł Wincenty W i- 
tos, ubrany w sukmanę, podnosząc w swej 
mowie znaczenie budzącego się obecnie po
czucia narodowego w chłopie polskim. Ma
my już dzisiaj mówił pos. Witos „świadome 
masy ludowe, których dawna Polska nie mia
ła, a świadomość ta to siła, siła wielka, któ
rej nic nie złamie. Idziemy ku lepszemu".

Mowę pos. Witosa przyjęli zebrani hucz
nymi oklaskami.

Ostatni przemawiał imieniem rękodzielni
ków p. Stróżyński, wskazując na wiarę 
katolicką jako źródło, skąd czerpać możemy 
otuchę na przyszłość.

Po wysłuchaniu mów ruszył pochód ku ka
tedrze, gdzie na sarkofagach Jadwigi i Ja
giełły złożono niesione w pochodzie wieńce.

Następnie odśpiewali zebrani szereg pieśni 
patryotycznycb, których treść drukowaną ro
zdawali pomiędzy zebranych członkowie stra
ży a potem powoli rozprószyli się do domów.

Z wystawy architektonicznej. Wczo
raj w niedzielę ilość zwiedzających wystawę 
przekroczyła cyfrę 30.000; w tym momencie 
przechodził p. St. Bieliński dyr. elektrowni 
miejskiej w Krakowie. Komitet wystawy 
ofiarował mu obraz p. K. Maszkowskiego.

Dyrektor Rygier kończy z dniem dzi
siejszym imprezę swoją w teatrzyku na Wy
stawie architektury, nie znalazłszy powodze- 
nia (jak to zresztą w danych warunkach 
było do przewidzenia).

Zarząd wystawy zamierza teatrzyk oddać 
p, Danielewskiemu ze Lwowa na ka
baret, który prowadzony będzie pod firmą 
lwowskiej „Wesołej Jamy".

Wszystko W znikomo natym świecie 
do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Woindling ~ 
ul. Grodzka, Dróg. Hanak i Sp. ul. Szewska, Dróg- ul. Karmelicka, 
Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-B. główny skład. 

Skład apteczny „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 18.

a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali 
sek« ń K T20 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
proszę Panie nie próbujcie dłużej swej cierpliwości
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Walne zgromadzenie doroczne 

Związku towarzystw ochrony pięk
ności kraju. W niedzielę pop. o g. ó-tej 
odbyło się w salach Tow. upiększenia m. 
Krakowa doroczne zgromadzenie Związku to
warzystw dla upiększenia kraju, na który 
przybyli następujący delegaci: pp. K. Brze
ziński, r. sądowy w Przeworsku, A. Mrocz
kowski prof. gimn. w Sanoku, T. Korniło- 
wicz, sekretarz Sekcyi Ochrony Tatr, prof. 
Axentowicz, dr. K. Górski r. sądowy w Pod
górzu, Wł. Jarecki, malarz we Lwowie, dr. 
Wł. Kubik ze Lwowa, T. Roguski z Wado
wic, Dr. J. Muczkowski, delegat Tow. miło
śników zabytków Krakowa, St. Jarewicz ze 
Lwowa, dr. Kunzek i dr. St. Goliński z Kra
kowa.

Na zjeździe wczorajszym uchwalili delegaci 
następujące wnioski:

1) Wyrazić podziękowanie Radzie m. Lwo
wa za przychylne stanowisko w staraniach 
Towarzystwa upiększenia m. Lwowa o za
chowanie obecnego starożytnego charakteru 
rynku lwowskiego.

2) Wysłać memoryał do Rady m. Lwowa 
o konkurs na plan regulacyjny m. Lwowa.

3) Wysłać petycyę do Sejmu o uregulo
wanie ustawodawstwa w sprawie budowy 
miast w kierunku estetycznym i ochrony pię
kności kraju.

4) Utworzyć delegacye powiatowe jako po
mocnicze organa towarzystw po wsiach i 
miasteczkach.

5) Wnieść memoryał do Rady m. Krako
wa i do Wydziału kraj, w sprawie ustawo
dawstwa ochronnego dla śródmieścia Kra
kowa.

6) Zorganizować wpływ wychowawczy na 
młodzież szkolną w kierunku idei Towarzy
stwa.

7) Dążyć do usuwania szpetnych szyldów 
1 wystaw sklepowych.

8) Organizować odczyty na prowincyi przez 
Instytucyę kształcenia powszechnego.

9) Wytrwać przy obronie charakteru placu 
maryackiego obok kościoła św. Barbary.

10) Wnieść protest przeć,i w budowie kolei 
na Świnicę.

Po dyskusyi nad temi wnioskami i uchwa
leniu ich przez zebranych odbyły się wybo
ry wydziału, które dały następujący rezultat. 
Wybrani zostali pp.: dr. Goliński, prezes 
r. sąd. dr. Górski, I wieepr. profesorowa 
Makarewiczów a, repr. Tow. upiększenia 
m. Lwowa, II wieepr. dr. H. Kunzek, se
kretarzem, dr. A y w a s, burmistrz m. Wie
liczki, sekr. p. Walczak skarbnikiem.

Pobita przez kochanka. W niedzielę 
pop. zawezwano pogotowie na ul. św. Józefa 
I 7. do pobitej przez kochanka Katarzyny 
Sroki- Lekarz pogotowia opatrzył ranną i po
zostawił ją opiece domowej. Sroka prócz li
cznych ran na głowie miała złamaną szczękę, 

Za kradzież róż na plantach areszto
wała dzisiaj rano policya 30-leniego St. Szew
czyka.

Kradzież na targu. Wczoraj podczas 
targu przy ul. Szerokiej wyciągnął 13 letni 
Jakób Heller portmonetkę z 6 rublami z kie
szeni Wł. Nowaka z Wilczkowie, pow. Mie
chów w Król, polsk. w chwili gdy Nowak 
był zajęty targowaniem ubrania. Nowak spo
strzegł kradzież, puścił się w pogoń za ucie
kającym Hellerem i zdołał go przy pomocy 
polieyanta przytrzymać. Skradzioną portmo
netkę wrzucił Heller w czasie ucieczki do 
piwnicy, lecz zdołano ją odnaleźć. Hellera 
odstawiono do aresztów pod telegrafem.

Pobity przez polieyanta. W nocy z 
soboty na niedzielę awanturowali się na ul. 
Wielickiej w Podgórzu trzej bracia BartosiNajwitaj skład przyborów i szat kościelnych.

kowie w towarzystwie kochanki jednego z 
nich. Gdy policyant zwrócił im uwagę, by 
zachowywali się spokojnie rzucili się Barto
sikowie na niego i pobili go nader totkliwie. 
Policyant napadnięty przez Bartosików wydo
był szabli i skaleczył jednego z napastników 
tak dotkliwie na głowie i rękach, że musia
no wezwać pomocy pogotowia.

Z Paryża donoszą, iż odbyły się tam za
ręczyny pani Kazimierzowej z hr. Starzeń- 
skich Fibichowej z milonerem amerykańskim 
p. M. Comptonem. — P. Fibichowa jest cór
ką zmarłego przed dwoma laty starosty pod
górskiego, a wdową po Janie Fibichu, który 
straciwszy majątek odebrał sobie życie. P. 
Fibichowa przeniosła się niedawno do Pary
ża, gdzie u Reszkego uczyła się śpiewu, 
chcąc poświęcić się karyerze śpiewaczki w 
Varietós.

Piorun na Skałce. Donoszą nam z mia
sta, że w dniu, w którym piorun wzniecił 
pożar na wieży Maryackiej — nie oszczę
dzały również pioruny kościoła na Skałce. 
Jeden z nich (kula ognista) wybił dziurę w 
witrażu nad głównem wejściem, utrącił nogę 
aniołowi na ołtarzu, popalił druty na gzem- 
sach, wkońcu obiegłszy kościół wpadł do za- 
krystyi i tam zginął.

Zamach samobójczy w aptece. Do 
apteki w Dębnikach przybyła w niedzielę 
Bronisława K. i kupiwszy flaszeczkę jodyny 
nasychmiast wypróżniła ją w zamiarze sa
mobójczym. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
w aptece, odwieżiono ją do domu rodziców 
na Zwierzyniec. ___

Sojusz francusko-wloski.
Sensacyjna enuncyacya francuskiego ambasadora w Rzymie.—Nowe ugru-Teatr 
powanie mocarstw. — Włochy będą stały po stronie Francyi w razie woj- w ?arku krak- 

ny Z Niemcami. Poniedziałek:

Paryż. (Tel. wł.) Wczorajszej niedzieli, ja- 
ko w dniu narodowego święta francuskiego 
(14 lipca, zburzenie Bastylii), przyjmowali 
ambasadorzy i posłowie francuscy w stolicach 
zagranicznych — jak zresztą co roku — tam
tejsze kolonie francuskie i przy tej sposobno
ści wygłaszali do zebranych okolicznościowe 
przemówienia.

Przemówienie, które wczoraj z okazyi 
„święta narodowego" wygłosił w Rzymie am
basador francuski przy kwirynale p. Bar
rere, zwraca ogólną uwagę i stanowi prze
dmiot międzynarodowej sensacyi. P. 
Barrere jest od kilku lat posłem francu
skim przy kwirynale i uchodzi za najtęż
szego dyplomatę francuskiego. Jest on 
twórcą i inieyatorem zbliżenia francu- 
sko-włoskiego, o którem w ostatnich 
zzasach wiełe mówiono i pisano, mimo, że nie 
miano dowodów, iż zbliżenie rzeczywiście na
stąpiło.

P. Barrere oświadczył wczoraj ofieyalnie 
wobec zgromadzonej u niego na przyjęciu ko
lonii francuskiej, że między Włochami a Fran- 
cyą nastąpiło i zawarte zostało poro
zumienie (entente), oparte na długole
tniej praktyce i konieczności obrony 
wspólnych interesów. Porozumienie to— 
mówił p. Barrere—będzie najwybitniej
szą p odstawą równowagijpiędzyna-

Telegramy i telefonematy własne „Nowin".
Ugoda w Czechach.

Praga. Ostatnie wiadomości z Pragi brzmią 
pomyślnie. Zdaje się, że koło 35 lipca u- 
goda przyjdzie do skutku i około tego 
czasu zostanie zwołany sejm czeski. Trudno

Nieszczęśliwy upadek z wozu. Dzi
siaj w nocy spadł z kozła Jan Kozak, do
rożkarz, przyczem silnie się potłukł. Opatrzy
ło go pogotowie.

Kradzież. Skradzione przez St. Wróbla 
rzeczy znaleziono w mieszkaniu niejakiego 
Pacenika, zam. przy ul. Grodziej 1. 37, III p.

Wzloty hr. Scipio. Wojskowość zaka
zała (!!) hr. Scipionowi wzlotów w Przemyślu T A A f I* U 
i w Jarosławiu. Hr. Scipio odbędzie wzlot g U U l I J 
w Tarnowie. . *

Napady rabunkowe w Bochni i o- , 1 ,
kolicy zaczynają się mnożyć w niepokojący W 1(10 
sposób i to nietylko na samotnie idących 
ludzi, ale nawet na automobile. I tak wczo- Y”. 
raj w lesie kopalińskim na drodze do Wi- REPERTUAR 
śnicza trzech drabów napadło o g. 10 w no- q 
cy na wracającego do Bochni p. Stefana Pa- • oJpr-łL™ 
rucha, ten jednak ubezwładnił uderzeniem " 
laski napastników, poczem ci uciekli. Późnym 
wieczorem słyszano również strzały, które ponjedzjaiek; 
oddali jadący automobilem do umykających Cnotliwa 
zbrodniarzy, chcących zatrzymać automobil. Zuzanna"

W Leszczynie killku parobczaków u- wtorek- 
rządziło napad na automobil sędziego p. J a- Mignon" 
r e m y w ten sposób, że poukładali na dro- / 
dze kamienie, aby automobil się rozbił i by ® a’ 
potem mogli się obłowić. P. Jarema spo- 7„°nnnT« 
strzegł na czas niebezbieczeństwo, zatrzymał Czwartek:' 
automobil, co widząc napastnicy umknęli.

Za sprawcami śledzi żandarmerya.
Z kroniki źaiobnej. „onouiw

Leon Kaczyński, starszy inspektor ko- Zuzanna" 
lei państw, przeżywszy lat 73 zmarł 13 bm. gobota- 
w Krakowie. „Carailerla

... łanami,»_■■!!■■■ rusticana"

„Carmen" 
Piątek:
„Cnotliwa

rodowej. „Figle
Przemowa powyższa, roztelegrafowana na- wiosenne“ 

tychmiast przez ajeneye Havasa i Stefaniego wtorek: 
na wszystkie strony świata, wywołała sen- „Legionistka„ 
sacyę w sferach dyplomatycznych. Z prze- groda. 
mówienia tego wynika, że w ostatnich cza- a‘ _ 
sach przyszło między Włochami a Francyą l*\nue^ , zer'„ 
do porozumienia w tym kierunku, iż Wło- 10<a HoIraesa 
chy w razie zbrojnego starcia między Czwartek: 
Niemcami a Francyą nie wezmą u- „śmierć Szer- 
działu w wojnie przeciw Francyi, do loka Holmesa" 
czego ostatecznie sąWłochy obowiąza- piatek< 
ne po myśli brzmienia trójp-rzy- ą 
mierzą, do którego Włochy forma 1- »Sinierć Szer- 
nie jeszcze należą. loka Holmesa"

(Przemówienie p. Barrer’ea, które nastą- 
piło niewątpliwie za wiedzą rządu fraucu- Teatr 
skiego, jest odpowiedzią dyplomaty-na wystawie 
czną Francyi na ostatni zjazd ®rchitektonicz. 
w Baltisch-Port. Wskutek zbliżenia się Poniedzialek. 
Rosyi do Niemiec nastąpiło pewnego rodzaju ostatnie przed 
izolowanie Francyi, czemu Francya sna- Kozioł ofiarny 
dnie zapobiegła przez ofieyalne ogłoszenie 
entente franc. włoskiej. Że z chwilą tą trój- EsazSEMSai 
przymierze faktycznie przestaje istnieć, nie u- Teatr 
lega najmniejszej wątpliwości. Najgorzej wy- Nowości, 
chodzą, na tem Austro-Węgry, za których ple- Przedstawienie 
carni dokonano w ostatnich czasach tak do- o godz. 8 wiecz. 
niosłych w skutki negocyacyj dyplomatycz- -- -----------
nych. Przyp. Ped.). caison.
--—1 ■—--------------------------------- Przedstawienie

o godz. 8 wiecz

ści podniesione przez Niemców w sprawie 
urzędowania magistratu praskiego w dwóch 
językach, mają być w drodze kompromisowej 
załatwione.

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: ------- _==s

Kraków, Rynek gł., Linia A-B GL. 46|.
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Katastrofa upalśw.
Wiedeń. Z całego szeregu rozmaitych 

punktów Europy donoszą o strasznych upa
łach. W Berlinie było wczoraj 32° C w cie
niu, w Paryżu upały trwają w dalszym cią
gu, tak, że wypadki porażenia słonecznego 
są na porządku dziennym. Także w Londy
nie upały dają się strasznie we znaki lu
dności. Po raz pierwszy od setek lat sędzio
wie i odwokaci występowali bez oficyalnych 
peruk, w przeciwnym razie groziłaby im 
śmierć z gorąca.

Nowa akcya floty włoskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Dzienniki włoskie zapowiadają, 
że w najbliższym czasie flota włoska przed- 
sięweźmie nową akcyę i to nietylko na mo
rzu egejskiem. Flota włoska dokona zajęcia 
i obsadzenia wyspy Chios.

W tutejszych kołach dyplomatycznych u- 
ważają powyższą wiadomość za niepraw
dopodobną, ponieważ wszystkie mocarstwa 
swego czasu z naciskiem przedstawiły 
rządowi włoskiemu konieczność zaniecha
nia wszelkich takich kroków wo
jennych, któreby w konsekwencyi zmusiły 
W. Portę do zamknięcia Dardane- 
1 ó w dla ruchu międzynarodowego.

Powstanie w Albanii.
ra 0.W,e‘ Konstantynopol. Wali z Kossowy do- 

[Z krakow. ubserw.) nosj, że ]-0}0 prjsztiny, odbywają sięwal- 
Dnia 14-go lipca z powstańcami, którzy pod Lab oto- 
Sl°"a“Vs to czyli jeden batalion turecki i zagrażają 
21-0 C. barometr Prisztynie.

podnosił się. Konstantynopol. Wielu mieszkańców 
Dnia 15-go lipca Prisztiny wystosowało do porty telegraficzną 
j godz. 7-ej zrana prośbę, aby natychmiast wstrzymała operacye 
stan barometru: wojskowe i wypełniła słuszne żądania pow- 

746 8 rum. ’

;tan termometru:
15-2 C.

Wiatr 
zach.-poł.-zach.

Prognoza:
Dziś: 

pogoda, sucho.

Konstantynopol. Do tej pory Rada
* ministrów nie zdołała jeszcze znaleźć na-

ZSKGDBDO stępcy na miejsce Mahmuda Szefketa paszy, 
'Telegram Kroi tak Ż0 teka m’nistra W(W nie ZOStała jesz- 
Związku Turyst j obsadzona. _ ____________

s tańców.
Saloniki. Sytuacya w Mitrowicy i Ghillan 

jest bardzo poważna.
Konstantynopol. Z Monastyru wysłano 

wojsko do Dibry dla ścigania dezerterów. 
Dżawid pasza objął komendę 6 korpusu w Mo
nastyrze.

Teka ministra wojny a Młodoturcy.

Ciepłota najwyż. Zaburzenia strejkowe.
nUsza1 4-Ó c Cis- Marsylia. Po odbyciu wiecu żon strej- 
nienie powietrza kujących robotników dokowych, przyszło do 
592 mm Kierunek starcia między strajkującymi a policyą. Z obu 

wiatru: • ...........................
wschodni.

Prognoza:
zmienna

stron strzelano. Demonstranci schronili się 
do restauracyi i splondrowali ją. Ranionych 
jest 10 polieyantów i 20 robotników, niektó
rzy ciężko 60 osób aresztowano. 

Uwolnienie kapitana Kostiewicza.
Berlin. Aresztowany pod zarzutem szpie

gostwa kapitan rosyjski Kostiewicz zostanie 
w tych dniach wypuszczony na wolność, 
ponieważ wszystkie poszlaki przeciw niemu 
okazały się bezpodstawne,

Śmierć 100 osób w płomieniach.

Petersburg. We wsi Czira koło miasta 
Cbotan w chińskim Turkiestanie otoczyli 
chińscy żołnierze dom rosyjskiego poddanego 
Said effendiego, żądając od niego stawienia 
się przed przybyłym z Kaszkar rewizorem 
chińskim Siunem. Said wezwał żołnierzy do 
rozejścia się, a gdy nie usłuchali, zaczął 
strzelać. Siun nakazał również strzelać, a po- 
rcin podpalić dom. W płomieniach zgi-

nęło 100 podanych rosyjskich, którzy 
się w tym domu schronili. Rosyjski poseł 
w Pekinie zażądał wyjaśnień w tej sprawie.

Śmierć trzech osób w drogueryi.

Hamburg. W pewnej drogueryi francu
skiej wydarzył się wczoraj wieczorem stra
szny wypadek, którego ofiarą padło życie 
trzech osób. Subjekt zajęty w drogueryi wy
dobywał z piwnicy kwas węglowo-siarczany. 
Syfon metalowy, w kórym kwas się znajdo
wał był źle zamknięty, tak, że subjekt wsku
tek wydobywającego się kwasu zemdlał i 
tam się udusił. Właściciel drogueryi pospie
szył mu z pomocą, ale i on w niespełna mi
nutę wyzionął ducha. Na krzyk obecnych 
pospieszył z pomocą znajdującym się w pi
wnicy, stojący w pobliżu polieyant, ale 
i jego spotkał los jego poprzedników.

Igrzyska Olympijskie.
Sztokholm. W biegu maratońskim wzięło 

udział z 98 zgłoszonych konkurentów 77. 
Zwycięzcą został Mac Arthur z południo
wej Afryki, kióry przestrzeń maratońską 
przebył w 2 godz. 36 min. 54 8 sek.

Audencya eksc. Bilińskiego u cesarza.
Ischl. (lei. wł.) Wspólny minister skarbu 

eksc. Dr. Biliński, przybywa tutaj we 
wtorek na letni pobyt i we czwartek przy
jęty będzie przez cesarza na prywatnej au- 
dencyi.

Choroba hr. Montignoso.
Medyolan. (Tel. wł,). Hr. Montigno

so (była następczyni tronu saskiego) zacho
rowała tutaj ciężko na zapalenie opony 
brzusznej. Bezpośredniego niebezpieczeń
stwa nie ma. Na wiadomość o jej chorobie 
pospieszył do łoża chorej p. Toselli, pia
nista, jej były mąż, który troskliwie pielę
gnuje chorą.

Katasrofa automobilowa pod 
Wiedniem.

Wiedeń. (Tel. wł.). Wczorajszej niedzieli 
wracał z wyścihów w Kottingbrunn tutejszy 
znany literat p. Leopold Jocobsohn w to
warzystwie pewnej damy z towarzystwa do
rożką automobilową. Koło Badenu najechał 
na dorożkę z tyłu jakiś prywatny automobil, 
pędzący z niesłychaną szybkością. Dorożka 
została w bok odrzuconą i wpadła do rowu 
przydrożnego. Szofer doznał zmiażdżenia 
czaszki (w stanie konającym odwieziono 
go do szpitala), a p. Jacobsohn i jego towa
rzyszka odnieśli lekkie obrażenia. — 
Automobil, który stał się przyczyną kata
strofy, nie zatrzymał się, lecz popędził 
dalej tak, że nikt nie zauważył na- 
wet jego numeru.

Zrowu strejk w krwawej kopalni.
Petersburg. (Tel. wł.) Z leńskich kopal

ni telegrafują tutaj, że we wszystkich ko
palniach wybuchł ponownie strejk. Robotni
cy nie zgodzili się na warunki proponowa
ne przez zarząd kopalni. Zmobilizowane sil
nie wojsko i polieya strzeże mieszkań robo
tników, celem niedopuszczenia do większych 
zebrań. Ogólnie spodziewają się znowu krwa
wych rozruchów.

Petersburg, (tel. wł.) Strejk w leńskich 
kopalniach trwa w dalszym ciągu. Robotnicy 
żądają, aby dano im możność opuścić kopal
nie i wyjechać do domów. Administracya ko
palń zwróciła się do zarządów katorgi z pro
jektem wybudowania na swój koszt ra te- 
rytoryum kopalń więzienia z tem, że katoż- 
nicy będą zastępowali strajkujących.

Z ostatnie; chwili.
Józef Stępiński,, st. inspektor straży 

pożarnej, zmarł w 6-1 roku życia. — Po
grzeb odbędzie się we wtorek. Zmarły był 
jednym z najdzielniejszych strażaków i pcł- 
nil swą służbę 40 lat. Cześć j<u/<> Pogięci! 
TwGrzeniE sięnowsh światów.

Straszne kataklizmy na Jowiszu.
Około godziny 10 wieczorem ukazuje- się 

na południowej części nieba gwiazda wspa
niała, 20 razy jaśniej świecąca od gwiazd 
pierwszej wielkości. To król planet, Jowisz, 
cięższy od wszystkich planet systemu słone
cznego, razem wziętych, a 120 razy cięższy 
od naszej małej ziemi.

Na tym olbrzymim, dalekim świecie odby
wają się teraz straszliwe kataklizmy, wobec 
których potop ziemski, najsilniejsze trzęsienia 
ziemi i największe wybuchy wulkanów są 
dziecinnemi zabawkami. Astrouowie dowie
dzieli się o tem ze zmian, jakie od roku za
chodzą na powierzchni planety.

Jowisz, widziany nawet przez niewielką 
lunetę, wydaje się otoczony przez szereg pa
sów białych, równoległych do równika. Sa. to 
długie pasma, jakby obłoków, które krążą do
koła planety ze zmienną szybkością i wciąż 
zmieniają kształty i barwy. Kuchy tych pasm 
naprowadziły uczonych na hipotezę, że po
wierzchnia Jowisza nie jest jeszcze stałą, ale 
płynna, i że mamy tu do czynienia z jedną 
z najpierwotniejszych form tworzenia się 
światów, dzięki siłom, idącym z wnętrza pla
nety.

Jeszcze większą osobliwością, która po
wstała na Jowiszu, jest wielka plama na je
go powierzchni. Plama ta leży ponad równi
kiem, na półkuli północnej, jest szeroka na 
14.090 kilometrów, a długą na 41.000 kilo
metrów. Astronomowie przypuszczają, że ta 
plama, o stałych kształtach, większa od po
wierzchni całej ziemi, jest tworzącym się na 
Jowiszu kontynentem, -rodzajem olbrzymiej 
narośli, skrystalizowanej ua płynnej po
wierzchni planety • i płynącej po niej na 
kształt tratwy. Plama ta, mająca dotychczas 
na Jowiszu mniej więcej stałe siedlisko, od 
roku zaczęła się ruszać, zmieniać miejsce, 
z wzrastającą szybkością posuwając się na 
zachód. Według obliczeń astronoma francu
skiego, Philippea, robi ona około 100 kilo
metrów dziennie.

Olbrzymi ląd, wielkości ziemi naszej, pły
nie po płynnej powierzchni Jowisza z szyb
kością 3000 kilometrów miesięcznie! Dokąd: 
Z jakiego powodu? Co za straszliwe kata
klizmy wewnątrz Jowisza są tej podróży 
ogromnego lądu powodem?

Nauka nie znalazła jeszcze na te pytania 
odpowiedzi. Na Jowiszu panuje chaos twór
czy. Jowisz otacza 8 księżyców, z których 4 
odkryto dopiero w ostatnich latach. Astrono
mowie z natężoną uwagą obserwują kata
klizm Jowiszowy. Może będą świadkami o- 
derwania się od powierzchni planety nowe
go, największego księżyca? Kto wie?

Dr. Natan Korngold 
adwokat krajowy 

otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 9. Nr. teł. 1196. 

MoTiTTrTRir ’ 

doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
zo znakiem konika, wyrobu Bergmanna i Spółki 
w Tetschen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 

po 80 halerzy za sztukę. 359
„LE GR1FFON"

rawdziwe fra newskie papierki cygaretowe wszę 
 dzie do nabycia.'506

ftandlcwo-przemysłoray

Katolickich Krawców w Krakowie

ulica Floryańska rir. 7, tuż przy Rynku (Filia we Lwowie, 

plac Halicki Hr. 7) (jedyne stowarz. wytwórcze krawieckie 
na ziemiach Polski) — poleca na sezon wiosenny: 

świeżo nadeszłe nfljraodniejsze mciteryały z liabryk 

krajowyh i angielskich.
Wielk skład ubrań gotowych,* wyrobionych jedynie 
przez krakowsk. krawców i pierwszorzędnej pracows 

nię na zainówienSn. 323a



Mr. lb8 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 16 lipca lyiŁ.

sa jedynie tylko 
wslysikiS Cooki Johnsona

wl 10 latOdciskom wypróbowane

amerykańskie, patentowane pier
ścienie przeciw odciskom.

Uśmierzają ból w 10 do 20 minut po przyłożeniu a usu
wają niezawodnie każdy odcisk w 10 do 14 dni według 
sposobu użycia. Próbna sztuka 20 h., 6 sztuk w pudełku 
K 1-— Do nabycia w Krakowie: Apteka Braci Miło
sierdzia, Apteka pod Tygrysem ul. Szczepańska, Apteka 
przy ul. Dietlewskiej, Apteka pod Białym Orłem w Ryn
ku, Apteka pod Słońcem Linia A-B, Apteka pod Lwem 
na Klepaczu, Apteka przy ul. Stradomskiej, Apteka pod 
złotym Orłem przy ul. Krakowskiej, Apteka pod złotym 
Słoniem przy ul. Grodzkiej, Apteka pod złotą Głową 
przy ul. Grodzkiej, Apteka przy ul. Lubicz, Apteka pod 
Koroną, Apteka przy ul. Karmelickiej, Apteka Łapiń
skiego, przy ul. Krowoderskiej, Apteka pod Barankiem 
przy ul. Mikołajskiej, Apteka pod Murzynem przy ulicy 
Krakowskiej, Apteka pod Gwiazdą przy ul. Floryańskiej, 
jak i w aptekach w Bochni, Brzesku, Jaśle, Jordanowie 
Myślenicach, Nowym Sączu, Pilśnie, Podgórzu, Radło
wie, Ropczycach, Suchej, Sędziszowie, Wadowicach, Wi
śniczu, Żywcu i we wszystkich aptekach Monarchii. 734

R

przeniesiony został do tego same
go domu o kilka sklepów dalej w u- 
licę Szewską. Poleca o każdej po
rze dnia zimne i gorące przekąski.

Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu, 

Zarejestrowane Tow. z ogran. poręką. 

przyjniujB wkładRi na 5% j wyżej 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 

Udziały po 100 K Aid8enp!ost 

Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni ndmSsfi Ćisio 17. 

A.Thierry in Pregrada !
lei B»Ml«li-Słiierlirwin.'
Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa^

ĄgS&SŁA. Thierry’ego balsam 
Jedynie prawdziwy z zieloną zakonnica jako marką ochonną. - 

USTAWĄ OCHRONIONY.
Każde fałszowanie 1 odsprzedaż innych 
oalsamów z podobną marką ochronną 

bądzie ścigane karno-sądownie.
O ogólnie znanem znakomitem dzia- 

aniu przy wszystkichchorobach, dróg 
addecbowych, kaszlą, zailegmieniu, 
chrypce, katarze jamy ustnej, bólu •v piersiach cierpieniach płuc, specyal- 
lie przy influencyi, przy cierpieniach 
tolądka, zapaleniu wątroby i śledzio- 
iy, przz-braku łaknienia, niestrawno
ści, obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu 
:ębów, chorobach jamy ustnej, darciu 
w stawach, oparzelinach, wyrzutach 
i t. p. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 
I-lijna flaszea koron 5'68.——....

Aptekarza A. THlERRY’ego 
jcdynl3 prawdziwa maść z caatyfcll 

-— — -11 Je. Czyni zawsze zby
teczną wszelką bolesną operacyę. Znajduje zastosowanie: 
przy bolesnych piersiach położnic, przy 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, w 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy od
parzonych nogach lub stopach, przy ro
pienia, obrzmieniu stóp, nawet przy pró
chnieniu kości; przy ranach ciętych, kłu
tych, postrzałowych i tłuczonych; do wy
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szkła, 
drzazg, piasku, śrutu, cierni i t p. przy 
wszelkich wrzodach, naroślach, karbun- 
kulach, nowotworach nawet przy sklrze;
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy bole
snych obdaroiach stóp, oparzelinach, odleżeniu się u chorych, 
czyrakach, .wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lub za pobraniem poczto wem.- 2 słoje kosztują 
koron 3-Ó8. Nabyć można w aptekach a hurtownio w leczni

czych drogueryach. - Należy adresować:
Apteka pod Aniołea Stróźsa A. TWer>feje w Fregrada k. Rohitseh. 
SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego I w drogueryi 

Wiśniewski i Jędrzejowski w Krakowie.

1 fW f*-^nna jKYJ pierze
i puch

1 kg. szarych skubanych K 2 —, lepsze K 2-40, pól-
białych K 280, białych K 4’—, pierwszej jakości 
miękkich jak puch K 6-—, w najlepszym gatunku 
K 7-—, 8‘— i 9-60. Puch szary K 6’ — , 7-—, biały 
najlepszy K 10’—, puch z piersi K 12'—, od 5 kg. 

wysyłani opłatnie.

Gotowa pościel- * ----- go inletu (nanking). Pierzyna
około 180 cm. długa a 120 cm. szeroka i dwie po
duszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napeł
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16-—, półpuchem K 20--, puchem K 24'—. Pie
rzyna sama K 10 -, 12-- 11-, 16 —. Poduszka 
K 3-—3’dO, 4-—. Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
K 13--, 15-—, 18 —, 20 —. Poduszki o wielkości 
90X70 cm. K 4-50, 5-, 5-50. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15-- prze
syła za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem nale
żytości Max Berger w Deschenitz Nr. 404 a (Czeski 
las). Niemaryzy ka, gdyż zamiana jest dozwolona 
albo zwracam pieniądze. Bogato ilustrowane cenniki 

wszystkich rodzaji pościeli za darmo......_24

284 " ■ wraeKS w
Do usunięcia piegów używają najrozmaitszych środków. 
Wszystkie te środki oparte są na jednakowych zasadach 
mianowicie na wybielaniu piegów. Ten sposób postępo
wania nie jest właściwy. Chcąc, usanąć piegi, nie wy
starczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracyi piegi 
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć. 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą tak zw. 
„Santo-Crema". Twarz należy eo dwie lub trzy godziny 
natrzeć tym kremem! następnie zmyć mydłem. Ten sen
sacyjny krem usuwa piegi zupełnie w krótkim czasie I 
czyni cerę piękną, rumlano-biatą. Krem ten sporządzony 
jest pod kierunkiem prof. uniwersytetu dra Hager’a pra
wnie chroniony i jest dziś jedynym pod gwarancyą, sku
tecznie działającym środkiem, przy tam zupełnie nie
szkodliwym. Pudełko jedno wystarczy. Cena kor. 2 50, 
pocztą kor. 2'80 franko. Zamówić za zaliczką lub poprz. 
nadesłaniem gotówki: w markach poozt. lub przekazem.

J. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 35.

«

Zagwarantowany skutek 
przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 
Dr. med. A. RIXA 

Krem na biust 
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku 
sensacyjny stały skutek! Bujny biust, 
pełne, jędrne kształty ciała w każdym 
wieku w najkrótszym czasie. Próbna 

i puszka K 3-—, duża puszka wystar
czająca do osiągnięcia celu K 8 — 

j Niepożądane włosy 
na twarzy usuwa w przeciągu 5 mi
nut, Dra med. A. Rixa usuwacz wio- 
sów pod gwarancyą nieszkodliwy, cena 
K. 4-—, wszystkie przez władze lekarskie 

zbadane preparaty.

Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum, 
WIEDEŃ IX, Berggasse 17|H.

Dyskretna wysyłka za pobraniem lub opłatnie za poprzedniem 
nadesłaniem należytości. 691

„Popierajmy Przemysł Krajowy" 
Najkorzystniejsze źródło nabycia wyrobów tkackich jako 
to: płótna czysto lniane pojedynczej i podwójnej szero
kości, dymki, ręczniki, drelichy, ścierki, chusteczki itp. 

wyroby w zakres tkactwa wchodzące tylko 

w Towarzystwie tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra

w Korczynie koło Krosna
przy krajowej- szkole tkackiej. fsg

Na żądanie cennik i próbki darmo i opłatnie.

CZARODZIEJ
Wielki romans dramatyczny, 

przez MICHAŁA ZEVACO. 
293 (Ciąg dalszy).

Wreszcie jeden z nich przeczytał jakąś 
trudną do zrozumienia i zagmatwaną baz
graninę, której sens był mniej więcej taki:

„Królewicz-Rębacz dopuścił się zbrodni 
obrazy majestatu.

„Jest skazany na ścięcie głowy na ruszto- 
yraniu, wzniesionem na placu Greve.

„Egzekucja nastąpi nazajutrz o godzinie 
dziewiątej rano".

Pozostało zatem Królewiczowi-Rębaczowi 
zaledwie trzydzieści sześć godzin życia.

IL
Jakób d’Albon de Saint-Andre.

Wspomnieliśmy już wyżej, iż jedyne isto
ty, które w chwili, gdy król Henryk II pad‘ 
śmiertelnie raniony, łzy roniły: Marya Stuart: 
która nic nie zawdzięczała królowi i błazen 
Brusąuel, któremu król zawdzięczał niejedne 
chwile uciechy i wesołości.

A jednak był ktoś, co wszystkie swoje bo
gactwa, potc- e, godności miał od Henryka, 
któiy jego powinien był opłakiwać 

łzami krwawemi — to Aibon de Seint-Andrć 
faworyt królewski.

Podczas gdy chirurg Parę klęczał nad le
żącym i ranę opatrywał, Saint-Andrć stał 
opodal z wyrazem twarzy takim, jaki był Od
powiedni w podobnej chwili dla układnego 
dworaka. Lecz gdy mistrz Parć, podniósłszy 
sie, mówił z królową i wieść się rozeszła, że 
król musi umrzeć, wydało sie naraz marszał
kowi, że ziemia roztepuje sie z pod jego 
nóg.

Był jedym z najgorliwszych stronników 
Dyany de Poitiers. Ileż to razy przyczynił 
sie do upokorzenia Katarzyny Medycejskiej! 
To też teraz, gdy oczy wszystkich obecnych 
zwrócone były na trupią twarz rannego, Saint- 
Andre badał groźne i mściwe oblicze królo
wej. A. że, jako gracz zuchwały, nie zgadzał 
sie na przegraną, wiec był gotów na jedno 
skinienie Katarzyny paść do jej nóg i przy
sięgać wierność.

Tymczasem najprzedniejsi ze świty kró
lewskiej ujęli nosze z rannym, aby z nale
żytą powagą i czeią zanieść go do Luwru. 
Katarzyna Medycyjska powiodła wzrokiem 
dokoła siebie, chcąc nim przeniknąć wszy
stkich otaczających ją dworaków do głębi du- 
szy i poznać między nimi przyjaciół i wro
gów. Porpimo bowiemo, iż delfin doszedł do 
lat dojrzałości, rozumiano, że właściwie],kró
lowa będzie jego matka.

— Panowie — rzekła - proszę ze mna 
do Lawru, tam zwołam rade. Panie marszał
ku, zaczekasz na me rozkayy u siebie w domu.

W jednej chwili gromada dworaków opu
ściła Sa1nt-Andć’a jak gdyby Katarzyna była 
powiedziała:

Ten człowiek tknięty jest zarazą morową.
Pomimo, że marszałek przygotowany był 

do tego ciosu, przerażenie jego nie miało 
granic. Wiemy, iż to był skąpiec z niepo
mierną namiętnością do złota. Niegdyś, gdy 
zaledwie zaczął dorabiać sie fortuny, mówił 
sobie: Musze zdobyć pięćset tysięcy lirów... 
Doszedłszy do nich, dążył do zebrania mi
liona, a gdy i ten posiadał, pragnął dwóch 
milionów. I tak pożądania rosły i rosły. 
Obecnie, gdy liczył już przeszło sześć milio
nów lirów, powtarzał sobie dła uspokojenia 
chciwości: Już sie tu zatrzymam, już dosyć,

Ale gdzie tam! Nie znał siebie samego.
. . * . *

Poznał się zaś dopiero w tej chwili, gdy 
Katarzyna, obrzucając go piorunującym spoj
rzeniem, wydała wyrok: Wypędzam cię z me
go dworu!

Wtedy zrozumiał życie swoje i celo jego, 
zro7.umiał, że musi do sześciu milionów do
łożyć siódmy, do siódmego ósmy i t d. i że 
źródło, z którego czerpie to złoto, to dwór 
królewski, to stanowisko marszałka... a teraz 
go ztąd wypędzają!- C. d-
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Tylko oo' wyniło dziesiąte 
poprawne wydania najiań- 
sr. jro KatcchlK'na z 2-ma 
porażkami, wielki ti? drukiem

zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej 

Cena 1 egz. 10 hal., .tuzina 
1 K., 100 egz. tylko 6 K.

Nakład 
MHI K.BTQŁI£R?E3 

Dri Władysława Makowskiego 
w Krakowie 

9, plac Maryacki, telefonu 
• Nr. 1308.

Tamie sprzedają 
.k»’ST8K

MMMMM
Biuro ?.51 

techniczne 
Wiktora sWismsMegs 

Inżyniera kultury upoważ
nionego geometry Q-wiloe- 
go, Kraków,nl. Sw. Jana 14, 
Nr. telef. 2208, przeprowa
dza podziały gruntów, od- 

parcel it. p.

Jadącym 
do kąpie! 
polecam bar
dzo smaczne 
pierniki na 

czystym mio
dzie. 806 

Siermojifawski 
Kraków, ul. Bracka.

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.
Preparat „TRAYSER" prze- 
i w reumatyzmowi i poda- 

grj>)ęstfc
nabycia wa 
wszystkich 
Aptekach i 
Składach 
Aptecz

nych. lllu-

prawi- 
dlowymn opisem powyżej 
wspo»i*n eh chorób wy
syłana zcstaje na pierwsze 
Zadania bezpłatnie. Adre
sować JtE.Trayscr.No 160 
Bangor Jlouse, Siwo Lane. 

Loudop E- C. England.

na twarzy,

Zbyteczne włosy

K 5- 
. K 2 40 
. K 4-80 
. K 4-40

Wiele setek 
pobudek do zakupu przed
miotów użytecznych i róż
norodnych podarków oko
licznościowych zawiera mój 
główny katalog o przeszło 
4000 rycin, który na żąda
nie wysvłn sic każdemu 

darmo i opłatnie.
C. i k nadworny dastawM 

JAN KONRAD 
w Brhs Nr. 752 (Czechy), 
Zegarek niklowy K‘- 
budzik niklowy . 
Skrzypce . 
Harmonijki . ------------
Rewolwery . . . K 5'50 
Towary skórzane, stalowe 
i wyroby ręczne i t. p.

•on dorożkarski do 
i P z adania w dobrym sta- 

-• i . . X -ierzyniec 164. S45 
449I ej "a ’ś8TTTS~Bra'

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański Drukiem Aleksandra Kiuuera w Krakowie.

Lokal odpowiedni

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA'

MM HOŁHESO
pl. Szczepański (iłom staj) Tsl. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkieh krajów europejskich. W Kra
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

na KRĘGIELNIĘ
i RESTAURACYĘ

w wysokich piwnicach w Rynku głównym 
w Krakowie do wynajęcia. 851 

Wiadomość w godzinach 4-5 popołudniu, ul. 
Wolska 14. I p. w Krakowie. 

Biuro dzienników 
i OGŁOSZEŃ 
®s Enenn ynoonnn 
Maryana nupczyca 
Uranów, ulica 3ćigiEiiońska 1.1.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe Or 
i zagraniczne — także z do- 
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. O* 
Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. — Wielki wybór wi- >< 
dokówek. Przybory do pisa-

Na listy bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie odpowiada się.

AfcifSiostrzonek
malarz

w Krakowis ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

Malowania kościołów, po
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za
mówienia także na prowin- 

cyę-

GUMOWE s«°^'a 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia" jako najlepszą do
tychczas znana marka 3 szt. K 110, 6 szt. K 190, 
12 szt. K 3’60 z dołączeniem 43 str. zawierająoej 
broszury z ilustracjami wysyła nieznacznie, bez po
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczka, 
albo poprzedniem nadesłaniem nadeżytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa Hr. 35.
Ilustrowany^obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto-

APARATY 
do sporządzania wody sodowej i na

pojów musujących 

Sandały hygieniczne, obuwie ? 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
stołki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry
bołówcze. Artykuły do podróży, 

polecają najtaniej 

Reim i Ska Kraków 
Rynek 37. Lina A-B. sss

Bluzki iBalki
od steąnwsh do najwytwoniiisjszpcli £ 

Fabryczny Skład płócien £ 
Bielizny damskiej • Bielizny 
pościelowej • stołowej oraz f® 

kompiefnycft wypraw ślubnych 3 
Torebki - Paski — Żaboty - Kołnierze C 
Krawaty — Pończochy - Rękawiczki £ 
duńskie, Jedwabne, niciane - Szaie c 
gazowe i koronkowe«Woalki»Wstążki l 
Koronki - Kwiaty - Pióra strusie - g 
Blźuterye I t. p. poleca w wielkim ę 

wyborze i

Karol Sarosz?
przedtem Zimior i Ska

Kraków, Rynek 41~MnIa H-B | 

452b Telefon 2329. ta

JtE.Trayscr.No

